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Rodzina Marciniaków
z Bytowa najpierw
z Biedronką zrobiła
dobry interes, sprze-

dając jej ziemię pod market. Te-
raz rozpoczęła z nią zaciętą
wojnę, ponieważ sasiedztwo
marketu okazało się bardzo
uciążliwe. Sklep jest tuż za ich
płotem, pod oknami. Marcinia-
kowie narzekają na hałas. Na-
słali na Biedronkę tabun urzęd-
ników.

Będący ich głównym zmar-
twieniem hałas wywołują skie-
rowane na ich dom wentylatory
i samochody ciężarowe, które
nocą przyjeżdżają z towarem.
Na domiar złego w ostatnich
dniach w markecie zamonto-
wano agregat prądotwórczy,
który spotęgował hałas.

- Sprzedając działkę znaliśmy
projekt. Był w nim także ekran
akustyczny, który miał zaha-
mować hałas wydobywający się
z rampy rozładunkowej, gdzie
są te wszystkie urządzenia -
opowiadają państwo Marci-
niak. - Przyglądaliśmy się po-
dobnym miejscom w innych
marketach. Nie słyszeliśmy ta-
kiego hałasu i nie widzieliśmy
tylu hałaśliwych urządzeń
umieszczonych w miejscu ro-
zładunku towaru.

Projekt, który widzieli zakła-
dał wybudowanie ekranu aku-
stycznego między sklepem,
a ich domem.

- W projekcie był zapis, że
ekranem akustycznym może
być także drzewostan. Inwestor
wybrał to rozwiązanie jako naj-
tańsze, sadząc drzewka. One
będą spełniały swoją rolę do-
piero za kilkadziesiąt lat, bo te-
raz w ogóle nie zatrzymują ha-
łasu - narzekają Marciniakowie.
- Najgorzej jest gdy zaczyna pra-
cować agregat prądotwórczy
i trwa nocny rozładunek tirów -
dodają.

Sprawą hałasu zaintereso-
wali władze Bytowa i powia-
towy wydział ochrony środowi-

ska. Ten za pośrednictwem Wo-
jewódzkiego Inspektoratu
Ochrony Środowiska wykonał
pomiary, które wykazały prze-
kroczenia norm.

- W ciągu dnia przekroczeń
nie było, ale w nocy podczas ro-
zładunku wyniki były za duże
o 12,9 db - wyjaśnia Małgorzata
Zielonka, p.o. naczelnika wy-
działu ochrony środowiska. - 29
kwietnia wydaliśmy decyzję
nakazującą marketowi wyeli-
minowanie tych przekroczeń.

Jeżeli nie zostanie to wykonane,
to WIOŚ będzie mógł nakładać
tzw. karę kroczącą i sporządzać
kolejne badania - wyjaśnia
urzędniczka.

Kolejne pomiary mogłyby
pogorszyć sytuację marketu, bo
w dniu wydania decyzji nie było

jeszcze agregatu prądotwór-
czego.

- Według producenta ten
agregat wydziela hałas rzędu 72
db, a więc znacznie przekracza-
jący normy. Sami znaleźliśmy
internecie wytyczne dotyczące
takich agregatów, które naka-
zują właścicielom ich wycisze-
nie. W tym przypadku po raz
kolejny to zbagatelizowano -
podkreślają zbulwersowani
właściciele posesji. - Od kierow-
nika regionu sieci Biedronka
usłyszeliśmy, że go to nie ob-
chodzi, bo on jest tylko
od sprzedaży.

Burmistrz Bytowa Ryszard
Sylka deklaruje pomoc pań-
stwu Marciniak.

- Zwrócili się do nas oficjal-
nym pismem i nie zamierzamy
pozostawić ich samym sobie -
mówi Sylka. - Zamierzamy wy-
stąpić do Wojewódzkiego In-
spektora Ochrony Środowiska
o przeprowadzenie kolejnych
pomiarów i wyegzekwowanie
nakazów, jakie nałożyło
na market starostwo. Mamy na-
dzieję, że nasze wsparcie po-
może pozytywnie załatwić ten

problem - dodaje włodarz.
Biuro prasowe koncernu

Jeronimo Martins Dystrybucja
otrzymało od nas pytania na pi-
śmie. Dodatkowo zadzwonili-
śmy do tej firmy i nagraliśmy się
na skrzynkę głosową. Do mo-
mentu zamknięcia tego wyda-
nia „Dziennika Powiatu
Bytowskiego” odzewu nie było.
Na odpowiedzi czekamy od 2
maja. Gdy je otrzymamy, to
do sprawy wrócimy.

Dodajmy, że nowy sklep Bie-
dronki powstaje także
w Miastku. Sieć przeniesie
sprzedaż z zajmowanej dotąd
nieruchomości, która niegdyś
była Polmozbytem. Nowa hala
powstaje obok i ma być dużo
większa. Prace trwają i tu nikt
się nie skarży na sąsiedztwo
Biedronki, ale i nikt nie mieszka
w tak bliskiej odległości, jak
w przypadku bytowskiego mar-
ketu. Nowa Biedronka
w Miastku powstanie kosztem
dotychczasowego parkingu,
który był wykorzystywany rów-
nież jako plac postojowy w dniu
Wszystkich Świętych, choć to
prywatna nieruchomość.

WalczązBiedronką

Marcin Pacyno

b Rodzina Marciniaków z Bytowa wypowiedziała wojnę
marketowi, któremu sprzedała ziemię. Ma dość hałasu

BYTÓW- SŁUPSKUjawniony
przez nas rasistowski wybryk
kibiców Gryfa Słupsk znalazł
się pod lupą Pomorskiego
Związku Piłki Nożnej.

Przypomnijmy, że chodzi
o opisany w środę 4 maja incy-
dent na meczu Drutex-Bytovii
z Gryfem. Kibice ze Słupska od-
nosili się wrogo szczególnie
do jednego zawodnika - na-
pastnika Bytovii Adivanio
Nascimento. Udawali małpy
używając niewybrednych słów.
Były prezes Drutex-Bytovii -
Bogdan Adamczyk - zgłosił tę
sprawę do PomZPN.

- Od razu nie będziemy wy-
dawać decyzji w tej sprawie, ale
sporządzimy wezwania stron
postępowania, gdyż sprawa jest
dużej wagi. Konieczne jest
skonfrontowanie zeznań - wy-
jaśnia Tomasz Bocheński, prze-
wodniczący komisji dyscypliny
PomZPN. - Decyzja w tej spra-
wie może zapaść najwcześniej
w przyszłym tygodniu, w środę
po południu - dodaje.

Bytovia nie zamierza sprawy
odpuścić. - Nazistowskie gesty
z podnoszeniem rąk i charak-
terystyczne buczenie ponad
150 kibiców Gryfa Słupsk
pod adresem brazylijskiego na-
pastnika mogą być zaczątkiem
do jeszcze gorszych zachowań
- zauważa Adamczyk. - Ocze-

kuję reakcji ze strony słupskich
działaczy, od lokalnych me-
diów potępienia rasistowskich
zachowań, a od Pomorskiego
Związku Piłki Nożnej wyciąg-
nięcia konsekwencji. Jeśli tak
się nie stanie, to otrzymamy
niepokojący sygnał, że prob-
lemy są zamiatane pod dywan
- komentuje. - Jest mi wstyd, że
tak sympatyczny człowiek ja-
kim jest Adivanio, musi znosić
niemiłe zaczepki ze strony mo-
ich rodaków ze Słupska. Jestem
też dumny z bytowiaków, dla
których brazylijski napastnik
stał się nie tylko idolem, ale
również bohaterem

Zupełnie inaczej sprawę wi-
dzą działacze Gryfa. - Oczywiś-
cie mogły zdarzyć się pojedyn-
cze okrzyki w stronę piłkarzy
Bytovii, ale było to spowodo-
wane emocjami związanymi
z utratą drugiej bramki, a nie
niechęcią i rasistowskimi za-
chowaniami - zapewnia Paweł
Kryszałowicz, członek zarządu
Gryfa.

Piłkarz, którego piłkarze
obrażali, podkreśla, że nie
pierwszy raz spotkał się z taką
reakcją na stadionie.

- Pseudokibicom w Słupsku
mogłem tylko poklaskać, gra-
tulując zachowania - komen-
tuje Nascimento.
Marcin Pacyno

Rasistowskiewybryki
nameczuzBytovią

Rampa rozładunkowaznajduje się tuż zapłotemposesjiMarciniaków
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« Od kierownika
regionu sieci usły-
szeliśmy, że go to
nie obchodzi, bo on
jest tylko od sprze-
daży »

Pseudokibice zeSłupskaobrażali naszego„Adiego”
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Dyżury aptek
w naszym regionie
BYTÓW
06.05 – Helios, ul. Wojska Polskiego 36e, 59 822 66 68
07.05 – Pod Orłem, ul. Wojska Polskiego 27, 59 822 13 89
08.05 – Centrum Zdrowia, ul. ks. dr Bernarda Sychty 3, 59 822
66 45
09.05 – Rodzinna, ul. Lęborska 13, 59 822 72 02
10.05 – Jesionowa, ul. ks. Domańskiego 3, 59 822 44 19
11.05 – Centrum, ul. Wojska Polskiego 2, 59 822 70 70
12.05 – Helios, ul. Wojska Polskiego 36e, 59 822 66 68
13.05 – Pod Orłem, ul. Wojska Polskiego 27, 59 822 13 89
14.05 – Centrum Zdrowia, ul. ks. dr Bernarda Sychty 3, 59 822
66 45
15.05 – Rodzinna, ul. Lęborska 13, 59 822 72 02

MIASTKO
(dyżury do godz. 22.00)
06.05 - 08.05 - Pod Lwem, ul. Dworcowa 3, tel. 59 857 51 55
09.05 - 15.05 - Centralna, ul. Armii Krajowej 22,
tel. 59 857 90 01
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